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Przemiany w Czechosłowacji

Ustąpienie T. 6. Hasaryka
Ustąpienie T. G. M asaryka ze 

stanowiska Prezydenta Republi 
lei Czechosłowackiej jest rzeczą 
ostatecznie już przesądzoną. Do 
stojny starzec odchodzi spowo- 
du wieku, otoczony powszechną 
czcią, po spełnieniu olbrzymie­
go zadania, jakiego się podjął w 
ciągu długiego życia.

M asaryk jest postacią, k tóra 
zasługuje na miano postaci le­
gendarnej. Człowiek ogromnej 
wiedzy, uczony o sławie świato­
wej, syn biednej rodziny, idący 
poprzez życie i poprzez szkoły 
o własnych zupełnie siłach, — 
był twórcą armii i jednym z na­
czelnych budowniczych Pań­
stwa, Państw a i armji, k tóre po 
wstały z niczego, był zarazem 
inicjatorem i organizatorem naj 
wspanialszej propagandy, jaką 
znają dzieje wojny światowej. 
Ta propaganda, świetna pod 
względem technicznym, precy­
zyjna w wykonaniu, szeroko po 
myślana w  zasadzie, odegrała 
rolę decydującą przy stworzeniu 
warunków, umożliwiających po­
wstanie Czechosłowacji, jako 
państwa samodzielnego, i przy 
rozsadzeniu ostatecznym daw ­
nych Austro - Węgier.

Później M asaryk zapisał kartę 
osobną swego życia na stanowi­
sku nieomal dożywotniego P re­
zydenta. ’Przestrzegał najściślej 
wszelkich zasad i form demokr.a 
cji. Rzucił na 9zalę cały swój au 
torytet, gdy chodziło o wciąg­
nięcie lewicy niemieckiej dio 
współodpowiedzialności za losy 
Republiki; dziesiątki razy prze­
ciwstawiał się prądom skrajnie 
nacjonalistycznym i prądom fa­
szystowskim.

To niezmiernie ciekaiwe i 
twórcze w  najrozmaitszych dzie 
dżinach życie zasługuje na do­
kładne omówienie, co postara­

my się uczynić w  przyszłości naj 
bliższej.

*

Następcą Masaryka zostanie 
według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa EDWARD BENESZ, mi­
nister spraw zagranicznych od pier 
wszych dni Republiki, najbliższy 
współpracownik i przyjaciel odcho 
dzącego Prezydenta. Benesz skupi 
głosy socjalnych demokratów, so­
cjalistów czeskich (lewica radykal­
na w rodzaju grupy Daladier we 
Francji), komunistów, agrarjuszy 
(ludowcy), niemieckich socjalnych 
demokratów. Przeciwko będą gło 
sowali narodowi demokraci czescy, 
faszyści czescy i hitlerowcy nie­
mieccy. Słowaccy katolicy ludowi 
ks, Hlinki wahają się jeszcze. Naj­

bardziej prawdopodobnym kandy­
datem na miejsce p. Benesza w 
Min. Spraw Zagranicznych jest do­
tychczasowy wice-minister K. Kro­
iła, znany historyk.

***
Jeżeli wypadki potoczą się tak, 

jak to przewidujemy, zasadnicza 
podstawa obecnego systemu rzą­
dów w Czechosłowacji (koalicja a- 
grarjuszy z jednej oraz soqalnych 
demokratów czechosłowackich, so­
cjalistów czeskich i socjalnych de­
mokratów niemieckich z drugiej 
strony) nie ulegnie zachwianiu, cho 
ciaż zabraknie jej z konieczności 
wielkiego autorytetu osobistego 
Masaryka.

S. K.

0 losy gabinetu Lavala
Przed dyskusję  w sp raw ie lig faszystow skich

Z P a ry ż a  d o n o szą :
Po atmosferze podniecenia, jaka 

panow ała w czasie dlebaity nad 
spraw ą ogólnej polityki finansowej 
Rządu, nastąpiło  obecnie pewne u- 
spoikojenie. Deputowani, których 
spoitikać miażna było w  kuluarach 
Izby okazują, jak zapewnia spra­
wozdawca parlam entarny „Excel­
sior”, pewien optymizm co do wy­
ników debaty w  sprawie liiig faszy­
stowskich, jialko rozpocznie się w 
Izbie we w torek przedpołudniem. 
Zapowiada się długotrw ała dysku­
sja. Już teraz  10 deputowanych wy 
raziło zamiar interpelow ania Rzą­
du w  tej sprawie, a 14 zapisało się 
do głosu w  czasie dyskusji.

Ponieważ dyskusja w sprawie 
lig odbywać się będzie tylko na 
posiedzeniach przedpołudniowych 
Iziby a posiedzenia popołudniowe, 
poświęcone będą budżetowi, deba­
ta  w  sprawie lig przeciągnie się 
prawdopodobnie do czw artku lub

Oświadczenie premiera,  15
Prem ier DemertzAs przyjął dzień 

nikarzy zagranicznych, którym  o-
świadczył, że R»*d obecny jest Rzą
dem  pojednania narodowego i od­
budowy kraju, wolny od jakuchkol 
w iek wpływów partyjnych. Rząd 
ten, cieszący się zaufamem króla, 
czuje się na siłach rozpocząć bez
zwłoki p r z y w r ó c e n ie normalnego

Dymisja
woj. świderskiego

Prezydent R z e c z y p o sp o litą  z a  
rządzeniem z dnia 29 listopada 
przeniósł p. Stefana Ś w id e r s k ie g o  

wojewodę nowogródzkiego, W stan 
nieczynny.

Nowy wojewoda 
wileński

Prezydent Rzeczypospolitej mia­
nował płk. dypL Ludwika Bo- 
ci&ńsldego wojewodą wileńskim.

życia politycznego. Program Rządu 
streszcza się w 4-eh punktach: 1) 
wolne wybory, 2) polityka oszczę­
dnościowa, 3) wzmocnienie sił o- 
bronnych kraju i 4) polityka zagra-

Na froncie ablsyńsklm

piątku. Pnzez ten  czas socjaliści i 
komuniści będą s :ę starali na pasie 
dzeniach delegacji lewicy dojść do 
porozumienia z radykałam i, którzy 
j.editjaik, jak tw ierdzi „Le Petit 
Blcu" prawdopodobnie w e w torek 
nie będą ostro  występować prze­
ciw Rządowi. Deputowany rady­
kalny Rucikart, wyraźnie zaznaczył, 
iż w  swej interpelacji pod adresem  
Rządu ograniczy się tylko do ogól­
nych zasad, nie poruszając poszczę 
gólnych faktów. Można przypusz­
czać, że stanowisko R uckarta po­
dziela większość parlam entarzy­
stów, należących do grupy radykał 
nej.

Pomimo to prasa wykazuje po­
ważne zaniepokojenie co do dal­
szego ustosunkowania się radyka­
łów do Rządu. Prasa prawicowa, a 
zwłaszcza „Le Jo u r” stwierdza, że 
praw ie połowa członków parlam en 
tam ej grupy radykalnej głosowała 
przeciw  rządowi.

Podkreśla to również manarchi- 
styazmia „L‘Action F rancaise", k tó ­
ra  zw raca uwagę na  to , że na ogól­
ną liczbę 155 deputowanych rady­
kalnych 73 głosowało przeciw  rzą­
dowi.

Mimo to jednak panuje przekona 
nie, iż ostatnie dwa głosowania 
przyczyniły się do wzmocnienia sta  
nowiiska Rządu. Przeświadczeniu 
temu daje w yraz socjalistyczny „Po 
pu laire” , k tó ry  uw aża za możliwe

niczna wierna zobowiązaniom mię to Rząd wyjdzie z przyszłej deba-
dzynarodowym, a więc utrzymanie 
związku bałkańskiego i przyjazne 
stosunki z® wszystkie mi państw a­
mi, przedewszystkiem  z wielkiemi 
mocarstwami, z  którem i Grecja 
związana jest od wieków, jak rów ­
nież z państwam i ościennemu

Rząd obecny — mówił prem jer 
Demertzis — l i e  jest Rządem p a r­
tyjnym. Rząd ograniczy się do p r ac 
przygotowawczych w związku z 
wyborami, w których naród będzie 
miał możność swobodnego wypo­
wiedzenia się.

Co się tyczy amnestji, to pre­
mier podkreślił, że amnestja obej­
mie osoby cywilne, a  wojskowi bę 
dą ułaskawieni. Konfiskata mająt­
ków zostanie uchylona, z wyjąt­
kiem tych wyadków, kiedy zostały 
n a b y te  nielegalnie.

ty  zwycięsko, zdobywając jeszcze 
około 40 głosów większości. (PAT)

Na podstawie wiadomości ze 
źródeł angielskich, francuskich, 
niemieckich, włoskich i abisyń- 
skich P. A. T. ogłasza następu­
jący komunikat o sytuacji na 
frontach w Abisymji:

W czoraj nie wydano w  Asrna- 
rze żadnego oficjalnego komuni 
katu o roziwoju działań wojen­
nych.

Z innych źródeł napłynęły bar 
dzo skąpe wiadomości, Z frontu 
północnego brak  ich zupełnie. 
Na froncie południowym według 
wiadomości abisyńskich, straże 
przednie armji Rasa Nasibu i 
W ehiba Paszy posuwają się w 
kierunku Gorrahei przeciętnie o 
30 kim. dziennie.

Według pogłosek, krążących 
w Harrarze, w  dolinie rzeki Ue- 
b i Szebeli miało dojść do pono­
wnego starcia pomiędzy w okka- 
mi włoskiemi a  arm ją Rasa De- 
sty. Wynik starcia jest nieznany.

Agencja Havasa powtarza po­
głoskę, krążącą w  H arrarze * 
tern, jakoby Abisyńczycy zajęli 
miejscowość Amara w  pobliżu 
Obia, położoną na terytorjum 
Som ali w łosk iego .

W Dżidiżiga oczekiwany jest 
atak  samolotów włoskich. Pozy­
cje abisyńskie na froncie połud­
niowym były ponownie bom bar­
dowane przez samoloty włoskie. 
W edług informacyj ze źródeł a- 
bisyńskich stra ty  mają być nie­
znaczne.

WŁOSI COFAJĄ SIĘ W KIE­
RUNKU ADUI.

Według doniesień ze źródeł abi­
syńskich na przełęczy Abaro, po­
łożonej o 65 km. na północ od Ma- 
kalle, toczą się od kilku dni zacię­
te walki. Oddziały abisyńskie usi­
łują odciąć dowóz wojsk, materja- 
łu wojennego i środków żywności 
przez opanowanie drogi, wiodącej 
z Makalle do Adua. Walki te ma­
ją rzekomo przebieg niepomyślny 
dla Włoch. W  Addis Abebie opu­
blikowano komunikat, donoszący 
o cofaniu się wojsk włoskich w kie 
runku na Aduę. Na froncie połud­
niowym wojska Rasa Desty stacza­
ją walld na odcinku Dolo.

WŁOSKIE GŁOSY O SYTUACJI.
Do Port Sald przybył z M assaua 

parow iec „Vienna”, na pokładzie 
którego znajduje się De Bono.

De Bono w  wywiadzie z przed­
stawicielem agencji Havaisa oświad 
czył: sytuacja w Afryce W schod­
niej d>o chwili mego wyjazdu na 
wszystkich terytorjach okupowa­
nych była całkowicie zadowalają­
ca. Nie można oczywiście przesą­
dzać co przyniesie przyszłość i roz 
wój wypadków. (PAT).

Rzymska „La Stam pa” w donie­
sieniu swego specjalnego korespon 
denta z frontu północnego podaje, 
że armja w łoska będzie mogła pod 
jąć swój marsz w kierunku połud­
niowym dopiero po oczyszczeniu 
rejonu Tembien z partyzantów abi 
syńskich. Akcja ta  prowadzona 
przez korpus złożony z aśkairyisów 
jest konieczną dla zabezpieczenia 
się przed możliwością flankowych 
ataków  wojsk Rasa Sejuma. P rze! 
podjęciem marszu wojsk włoskich 
w kierunku przełęczy Abaro i Mel- 
fa lotnicy włoscy zrzucili odezwy, 
wzywające do poddania się lud­
ność ahiisyńską.

Dziennik na podstawie imforma- 
cyfj z  głównej kw atery  włoskiej do 
nosi, że niedostępne góry dają od­

działom abisyńskim bezpieczne 
schronienie. W włoskich kołach 
wojskowych podkreślają, że jakko l 
wiek partyzantka abisyńska ni* 
jest decydującą przeszkodą dla po  
djęcia większych operacyj na tron 
cie północnym, to jednak stwarza 
ona znaczne trudności dla ruchu 
wojsk. W edług sprawozdań lotni­
ków włoskich, którzy badali oko­
licę Amba Alagi, Abisyńczycy roz 
budowują na tym odcinku swe po­
zycje obronne. W trudno dostęp­
nym rejonie górskim Amba Ałagi, 
stanowiącym swego rodzaju naitur 
raitną fortecę, dowództwo wojsk a- 
bisyńskich gromadzi znaczne siły, 
co wskazuje na zam iar stawienia 
ma tej linji głównego oporu, spodzie 
wam emu w  najbliższym czasie po­
chodowi wojsk włoskich. (ATE).

WYPRAWA PO POŻYCZKĘ.
Havas donosi z  Londynu, że fi­

nansista C herlak, który tw ierdzi, 
że otrzym ał przed R ickettem  kon­
cesję naftową w  Abi9ynji i sekre­
tarz poselstw a Abisynii w Londy­
nie Zafiro wyjeżdżają razem do 
Stanów Zjednoczonych z misją ad 
rządu Abisynji. Zafino odmawia wy  
jaśnień co do pogłosek, że zamie 
rza  starać się o pożyczkę dla Abi- 
synji w Stanach Zjednoczonych W 
sumie miljona f. szt. (PAT).

Rozpadanie się Chin
Agencja Rengo donosi: Wybi­

tne osobistości chińsikiie, jak 
Tsao - Kun, b. prezydent Chiin 
w  r, 1923, Wamg - Itang, b. p rze­
wodniczący Izby Niższej republi 
ki chińskiej w  r. 1917, gen. Cze- 
Hse-Yuam, b. dowódca wojsk w 
prowincji Giangsu, są zwolenni­
kami ruchu autonomistycznego. 
Gen. Cze-Yuan, głównodowodzą 
cy wojskami w  Pekinie i Tient- 
siinie, jest zdecydowany ogłosić 
w prowincjach Hopei i Czaharze 
oraz w miastach Pekinie i Tient 
sinie autonomię. W tej sprawie 
gen. Sung wysłał w sobotę o g. 
18 do marsz. Czang - Kaj - Szo­
ka depeszę, w  której prosi go o

Zapowiedź przesilenia rządowego
Hiszpanjiw

Drugi gabinet Ghapapriety spot­
kał się niespodziewanie z dużemi

M inistrowie agrarjuisze i ludowcy 
żądają, aby projekty finansowe 
wprowadzać w  życie stopniowo.

I w e  F r a n c ji
z a c z y n a ją  poryw ać  dzieci

Francuska opinja publiczna żyje 
pod wrażeniem wiadomości o porwa­
niu synka lekarza mansylskiego prof. 
Malmejac, za którego oddanie gang­
sterzy żądają 50.000 fr. Zaintereso­
wanie tą  sprawą jest tak powszech­
ne, że wielkie dzienniki informacyjne 
postanowiły same przyczynić się do 
wyjaśnienia tajemnicy porwania. W 
tym celu „Intransigeant'1 zaofiaro­
wał prof. Malmejac potrzebną sumę
50.000 fr. a „Paris Soir" wyznaczył
40.000 fr. nagrody za informacje,

które przyczynią się do ujęcia prze­
stępców. Ten sam dziennik ofiarował 
20.000 fr. dla policjantów, którzy a- 
resztują porywaczy.

Minister poczt i  telegrafów Man- 
del przychylił się również do prośby 
nieszczęśliwego ojca, aby radjostacje 
francuskie ogłosiły komunikat, że 
prof. Malmejac skłonny jest zapłacić 
wymagane 50.000 fr. Informacja ta 
była wczoraj transmitowana przez 
wszystkie państwowe rozgłośnie fran 
cuskie. (PAT.)

Chapąprieta nie zgadza się na to.
Ministrowie ci są również przeciw ­
ni przywróceniu autonomii K atalo- 
nji. W obec tegó w poniedziałek 
spodziewane jest nowe przesilenie 
gabinetowe.

Walki religijne w Indjach

jaknajszybsize ogłoszenie auitono 
mji w  prowincjach Hopei i  Cza­
harze oraz w Pekinie i TienitsA-
nie.

Zdaniem obserw atorów poli­
tycznych depesza gen. Sunga do 
Czang - Kaj - Szeka jest fakty­
cznie zerwaniem z Rządem cen­
tralnym. Przywódcy ruchu auto- 
nomistycznego w Chinach Pół­
nocnych mają zrezygnować z o* 
becnie zajmowanych stanowisk, 
które zajmują z nominacj Rządu 
naofcińskiego. Jednocześnie 
przywódcy ci wystąpią z Kuo- 
miotangu. Pierwsi mają zrezyg­
nować—gen. Sung - Cze - Yuan, 
dowódca sil zbrojnych w  Peki­
nie i  Tientsinie, gen. Hsia-Czen- 
Ying, gubernator prowincji Cza 
har, gen. Czin - Te - Czun, b u r­
mistrz Pekinu i Ting - Ko, b u r ­
mistrz Tiemtsinu.

*
Z T tenisami douoszą: Koncentra­

cja wojsk japońskich w rejonie 
Szanghaj - Kuan odbywa się w  dal 
szym ciągu. Według wiadomości ze 
źródeł chińskich Tientsin spodzie­
wa się przybycia 3 dywizji. (PAT),

Z Lahory donoszą:
W czasie w alk religijnych, do ja ­

kich doszło pomiędzy plemieniem 
Silkhów a Hindusami, 3 osoby zos­
ta ły  zabite, a 25 zostało ciężko ran  
nych. Po mieście krążą patrole 
wojsk brytyjskich i hinduskich o-

raz policyjnie.
Zajściom dały  początek  nabożeń 

siwa Sikhów i Hindusów, odpra­
wione onegdaj. W czoraj zrana w  
mieście panow ał względny spokój, 
lecz popołudniu w kilku punktach 
m iasta znów doszło do zaburzeń.

Amnestia w Jugosławii
Rada Regencyjna podpisała w 

Białogrodzie dekret o amnestji, któ 
ra  obejmie skazańców politycz­
nych. Około 1200 osób zostało zwoi 
nionych z  więzienia. D ekret doty­
czy rów nież w ykroczeń przeciwko 
ustawie prasowej i przeciw ko usta

wie o ochronie lasów. Amnestja 
nie dotyczy: 1) osób znajdujących' 
się zagranicą, 2) poważnych zbro­
dni przeciwko państw u, 3) skaza­
nych za szpiegostwo, 4J przestęp­
ców odsiadujących kory aa prze­
kupstwo. (PAT),



Gospodarcza i finansowa sytuacja
samorządu miejskiego

Bohater walKi
z fa sz y z m e m

Memoriał Związku Miast Pol­
skich, złożony przed dwoma tygo­
dniami Rządowi, zwrócił urwagę 
opmji publicznej, w dobie prób 
zrównoważenia budżetu państwo­
wego, na dlrugi skolei co do wiel­
kości budżet publiczny, na budżet 
samorządów.

Pomimo wielkiego wysiłku ze 
strony samorządu w kierunku usu­
nięcia zaniedbań gospodarki za­
borców, pomimo półmiljardowycń 
mwestycyj, dokonanych w okresie 
pomyślnej koniunktury — potrze­
by miast są w dalszym ciągu ogrom 
ne. Przeważająca ilość miast me 
posiada podstawowych urządzeń. 
W miastach, liczących ponad 5.000 
łudn. 58^ uilic jest niezabrukowan., 
w 307 miasteczkach o ludności do 
5 tyis., a więc w połowie blisko o- 
sśedli miejskich, jest pod tym 
względem jeszcze gorzej; wydatki 
na utrzymanie uKc i placów spa­
dły w porównaniu do r. 1929/30 
więcej, niż o połowę. W ogromnej 
większości miast brak jest nietylko 
urządzeń wodociągowych i kanali­
zacyjnych (posiadamy zaledwie sio 
zakładów wodociągowych, gdy 
Czechosłowacja — ponad dwa ty­
siące), ale niema nawet studzien 
artezyjskich ze zdrową wodą do 
picia, niema taboru do wywożenia 
nieczystości z ustępów, wywozi się 
je natomiast w otwartych wozach. 
Lokale szkolne są ciasne, niehi­
gieniczne, służą na dwie - trzy 
zmiany. Miasteczka toną w ciem­
nościach, bo sieć elektryczna jest
0 wiele za skąpa.

Sytuacja zaś finansowa miast jest 
taka, że nietylko brak środ­
ków na nowe przedsiębiorstwa 
gospodarcze, ale nie starcza ich 
nawet na konserwację istniejących 
urządzeń, które niszczeją. Przed­
siębiorstwa miejskie nie są odna­
wiane, bowiem fundusze ich idą na 
ogólne wydatki, na pokrycie któ­
rych nie wystarczają dochody z 
podatków.

Pomimo stale prowadzonej akcj: 
oszczędnościowej przez same mia­
sta, oraz przez władze nadzorcze
1 powołane przez Rząd komisje 
oszczędnościowe, już od 1924 r. 
ogólna suma zadłużenia miast wy­
nosi ponad milfard dlwieście mi- 
ljonów złotych, a w r. 1933/34 wię­
cej, niż połowa miast zamknęła 
budżety deficytami.

Przyczyną obecnych trudności fi­
nansowych miast, już poza skutka­
mi kryzysu gospodarczego, jest w 
pierwszym rzędzie zmniejszenie u- 
prawnień finansowych miast z jed- 
noczesnem zwiększeniem obowiąz­
ków samorządu (zwłaszcza w t- zw. 
zakresie poiruczanym) z narusze­
niem postanowień prawnych. Usta­
wa o tymczasowem uregulowaniu 
finansów komunalnych z dn. 
11.VIII. 1923 r. określała uprawnie­
nia finansowe miast przy ówczes­

nym zakresie obowiązków, stano­
wiąc w art. 69, że miastom nie mo­
gą być powierzane żadtoe nowe o- 
bowiązki bez równoczesnego za­
pewnienia dostatecznych źródeł 
dochodowych na pokrycie zwięk­
szonych wydatków. Tymczasem 
już w 5 dni później ustawa o opie­
ce społecznej obarczyła miasta no- 
wemi obowiązkami, należącemd zre 
sztą do naturalnego zakresu działa 
nia samorządu, nie wskazując źró­
deł na ich pokrycie. Takich norm 
prawnych ukazało się do dnia dzi­
siejszego przeszło trzydzieści, przy 
czem wiele z nich nakłada obo­
wiązki, nie mające nawet luźnego 
związku z zadaniami samorządów. 
Miało to na celu odciążenie budże­
tu państwowego, pogłębiało jed­
nak trudności finansowe gmin, na­
ruszając w wielu wypadkach 
gminach ich równowagę budżeto­
wą. Ponadto muszą gminy wyko­
nywać obowiązki, objęte t. zw, po- 
ruczonym zakresem działania. O- 
bowiązki te dotyczą bliiśko 500 
czynności, a opierają się na 20 u- 
stawach b. państw zaborczych, 224 
ustawach polskich, 148 rozporzą­
dzeniach Rady Ministrów i Mini­
strów, %  okólnikach i reskryp­
tach, oraz 20 wyrokach Najwyż­
szego Trybunału Administracyjne­
go

Jednocześnie, w tymże czasie, 
ukazało się kilkanaście norm praw­
nych, zmniejszających w sposób 
bardzo dotkliwy dochody miast.

To są stale istniejące i stale 
działające przyczyny trudności fi­
nansowych miast, które w czasie 
niepomyślnej konjunktuiry dopro­
wadzają do takiej sytuacji, jak o- 
becnie.

Nadto do zwichnięcia równowagi 
budżetowej miast przyczynia się

mwestycyj 'w latach dobrej kon­
iunktury, w latach wysokich cen; 
wynosi ona przeciętnie 20% bu­
dżetu wydatków. Spłacając umow­
ne raty  instytucjom kredytowym 
państwowym i komunalnym diziś, 
kiedy zdolność nabywcza pienią­
dza jest o wiele wyżsiza, miasta 
płacą właściwie dwa razy więcej, 
aniżeli dostały. Że taki jest w 
przybliżenia stosunek dowodzi 
fakt, że miasta regulują w drodze 
dobrowolnych umów zobowiąza­
nia swe wobec osób i imstytucyj 
prywatnych za połowę sumy wie­
rzytelności.

Polityka inwestowania była 
słuszna i celowa, była konieczna. 
Samorząd musiał usuwać wiekowe 
zaniedbania z okresu niewoli, mu­
siał budować elektrownie, rzeźnie, 
hale targowe, kanalizacje, szkoły, 
szpitale, drogi. Że samorząd nie 
przeholował, świadczy stan na­
szych miast i miasteczek, ich ol­
brzymie w dalszym ciągu potrzeby, 
potrzeby inwestycyjne, które obli­
czano w  1928 r, na sumę 5 miliar­
dów zł. na okres dziesięciu tylko 
lat. Okrzyczane ,/pałace szkol­
ne" nie błyszczały nikłem., miedzią, 
srebrem, marmurami, nie miały 
luksusowego umeblowania, dywa­
nów, rzeźb i obrazów, miały tylko 
widne, jasne, czyste sale szkolne 
według wymogów higjeoy, miały 
ławki i pomoce szkolne,

Również spadek wpływów z po­
zostawianych miastom źródeł po­
datkowych, wynoszący 44% w sto­
sunku do r. 1929/30, w poważnym 
stopniu utrudnia równowagę bu­
dżetową.

Wielką przeszkodą do zrówno­
ważenia budżetów jest zatrzymy­
wanie przez Skarb Państwa całe­
go szeregu należności, opartych na

wysoka pozycja na spłatę długów f tytułach ustawowych, a praedsta- 
zaciągniętych na przeprowadzenie | wiających poważne sumy, oraz nie-

Zatarg węglowy w Anglji
Przedsiębiorcy proponują kompromis

regulowanie przez miejscowe wła­
dze państwowe należności, opar­
tych na obowiązujących przepisach 
oraz należności za elektryczność, 
wodę, gaz. Również poważną 
przeszkodą do osiągnięcia równo­
wagi budżetorwej jest uzależnienie 
miejskiej gospodarki finansowej od 
sprawności funkcjonowania urzę­
dów skarbowych, którym oddano 
egzekucję nietylko podlatków, ale 
nawet należności za świadczenia, 
np. za wodę. Za to mają miasta o- 
bow ązek ściągania kar, orzeczo­
nych w postępowaniu karno - ad- 
ministracyjnem, sądowo - admiini- 
stracyjnem, a nawet w cywilmem 
postępowaniu sądowem.

W niebylejakiem stopniu przy­
czynił się do obecnego stanu brak 
wytycznej linji w stosunku do sa­
morządu ze strony władz państwo­
wych, brak ogólnokrajowego pla­
nu i programu samorządowego, zła 
organizacja kontroli, dokuczliwe 
wścibstwo władz nadzorczych, no 
i wreszcie chaos prawny, te kilka­
set ustaw, rozporządzeń, reskryp­
tów yokólników i orzeczeń, całe 
grzęzawisko przepisów, które wes- 
sać i pochłonąć może silny i odpor­
ny nawet organizm, a cóż dopiero 
schorzałego cherlaka.

S.L.

Marco Riccardi, skromny, cichy, 
robotnik —  emigrant a Lombardji 
mieszkał przez czas dłuższy w Pary­
żu. Powodziło mu się dobrze. Miał 
pracę, zarabiał dość dobrze. Nigdy 
nie wysuwał się jako mówca, choć 
uczestniczył w pracach grupy mło­
dych socjalistów włoskich w Paryżu. 
Więcej słuchał, niż mówił, ważył 
każda słowo, był w sobie skupiony. 
Gdy pewnego dnia, grupa młodocia­
nych socjalistów doszło do przekona 
nia, że należy podjąć akcję antyfa­
szystowską w ojczyźnie, oświadczył 
krótko i  węzłowato:

— Pozwólcie, że ja pójdę!
Nie poszedł sam. Towarzyszył mu 

inny robotnik, który odbył poprzed.- 
nio karę czterech lat więzienia we 
Włoszech za akcję antyfaszystowską. 
Poszli górami przez Szwajcarję. Zo­
stał jednak aresztowany na granicy 
to miejscowości Luino. Zdradził go 
towarzysz? Być może. Tak więc 
wpadł w ręce wrogów, nim mógł roz 
począć akcję, do której przygotowy 
wał się sumiennie.

Zachowywał się z  podziwu godnym 
spokojem i  opanowaniem. Skonfron-

Dr.
med. K. Krajewski
W e n e r y c z n e , PŁCIOWE. 
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Klęska sanacyjnego Karpia

Dzięki interwencji rządowej w 
angielskim konflikcie węglowym, 
Związek Właścicieli kopalń węgla 
postanowił zwrócić się do związ­
ków węglowych w  poszczególnych 
zagłębiach z wnioskiem przyzna­
nia górnikom zgóry pewnej pod­
wyżki płac pod postacią awansu 
oczekiwanych później zwiększo­
nych zysków po wprowadzeniu w  
życie ujednostajnionej organizacji 
sprzedaży węgla i innych zarzą­
dzeń z dziedziny racjonalizacji 
przemysłu węglowego.

Centralny Związek spodziewa 
się, że do czwartku okręgi powe­
zmą stosowne decyzje, przyczem,

centralne czynniki kierownicze l i ­
czą na to, że większość zagłębi 
zgodzi się na tego rodzaju załat­
wienie zagadnienia podwyżki płac 
i, że strajku uda się uniknąć. W 
przyszły czwartek Związek W ła­
ścicieli kopalń ma odbyć znów  
narady z Ministrem Górnictwa, —  
który następnie powiadomi przed­
stawicieli Egzekutywy Związku 
Górników o wyniku swej interwen 
cji. Zależnie od tej decyzji Egze­
kutywa Federacji Górników powe 
źmie decyzję w  sprawie strajku. 
Ostateczne wyjaśnienie sytuacji na 
stąpi więc 10 grudnia. (PAT.).

W sobotę w lokalu Stow. Tochni 
ków odbywało się walne zebranie 
członków Izby adwokackiej okręgu 
sądu apelacyjnego w Warszawie, 
na którem dokonano wyborów do 
Naczelnej Rady Adwokackiej do 
Okręgowej Warszawskie/ Rady, o- 
raz do Sądu dyscyplinarnego.

Na członków Rady Nacz, zostali 
wybrana: 1) L. Domański, 2) Zy­
gmunt Nagórski, 3) Jan  Nowodwor 
ski, 4) Stefan Chomioaewski, 5) Jan 
Morawski, 6) Aleksander Margolis.

Do Rady okręgowej wybrano: 1) 
Stefana Urbanowicza, 2) Zygm. Ble 
tiaua, 3) Miecz. Szacińskiego, 4) Bo 
hdana SuHg owakiego, 5) Natana

Sprawa prof. Meissnera 
w Izbie lekarskiej

Dowiadujemy się, że podług o- 
bowaązurących przepisów, sprawa 
prof. Meissnera będzie rozpatrzona 
przez Izbę lekarską warszawsko - 
białostocką dopiero po uprawomo 
ćmieniu sdę wyroku, wszystkie bo­
wiem sprawy karne lekarzy są, po 
uprawomocnieniu się wyroków, 
wraz z aktami spraw, są przesy­
łane do właściwej laby lekarskiej.

Grodsaińsbiego, 6) Jana Tatarkiewi 
cza. *

Do Sądu dyscyplinarnego dele­
gowano: 1) towarzysza Tadeusza 
Tomaszewskiego, 2) Miecz. Jaro ­
sza, 3) Wacława Sadurskiego, 4) 
Etsgenjusza Ernsta.

Lista sanacyjna K. A. R. P. po­
niosła druzgocącą klęskę, ponie­
waż żaden z jej kandydatów nie zo 
stał wybrany.

towany s tymi, których adresy przy 
nim znaleziono, wręcz uchylał się od 
jakichkolwiek zeznań. Oświadczył: 
skoro już byłem we Włoszech, mo­
głem się dowiedzieć o wszystkicm  
bez niczyjej pomocy. N ik t inny 
oprócz mnie nie wiedział, co zamie­
rzałem uczynić w kraju.

Po kilku ndesięcach więzienia to* 
stał wysłany na wyspy Liparyjskie, 
na toloskie „wyspy sołowieckie". Od­
był karę i  powrócił do Medjolanu- 
Tu mógł nareszcie rozpocząć umiło­
waną akcję antyfaszystowską. Pro­
wadził ją  w warunkach konspiracji 
w sposób bohaterski. Odbywał pie­
sze marsze ku granicy szwajoarskiej 
i stamtąd przemycał literaturę nie­
legalną, którą następnie z naraże­
niem życia rozrzucał wśród robotni­
ków mediolańskich. Niedawno tema, 
właśnie wracając z transportem „bi­
buły" w stronę Medjolanu, został 
raniony przez strażników granicz­
nych. Zmarł wskutek odniesionych 
ran w więzieniu, a wraz z nim jego 
towarzysz wypraw po nielegalną bi­
bułę, PollastrL

Zmarł śmiercią bohaterską w  co­
dziennych zmaganiach się z wrogiem 
przemożnym, w ciągiem narażaniu 
się agentom i  szpiclom, w iem y swym  
przekonaniom i  w codziennem wyko­
nywaniu obowiązków, które sam so­
bie narzucił i  od których wypełnia­
nia nie uchylał się w najgorszych 
warunkach.

Kiedyś, gdy faszyzm będzie już  
tylko ponurem wspomnieniem, boha­
terskie nazwisko tego młodego bojow 
nika o wolność i  Socjalizm, MARCA  
RICCARDI, zostanie z peionością 
loyryte obok nazwiska innych boha­
terskich bojowników o wolność i  So­
cjalizm we Włoszech, którzy polegli, 
walcząc z faszyzmem, Marco Riccar­
di będzie z  pewnością kiedyś po­
mszczony przez tych, którzy obalą 
władzę krwiożerczego faszyzmu.

Cześć pamięci bohaterskiego bo­
jownika, Marco Riccardi!

L. CALDERA

Przedłużenie godzin handlu
w okresie przedświątecznym.

W związku ze zbliżającemu się 
świętami Bożego Narodzenia wy­
dane będą w najbliższych dniach 
zarządzenia władz adminsłracyj- 
nyck w sprawie handlu w okresie 
przedświątecznym. Zgodnie z  obo 
wiązuijącemi przepisami, godziny 
handlu przedłużone będą w czasie 
od wtorku dn. 17 grudnia do dnia 
23 grudnia, W czasie tym w dnie 
powszednie sklepy będą otwarte 
do godiz. 21-ej, zaś w  niedzielę

przedświąteczną, dnia 22 grudniu 
od godz. 13-ej do 18-ej. W wigitję 
Bożego Narodzenia t. j. wtorek, 24 
b. m. sklepy i przedsiębiorstwa ga­
stronomiczne czynne będą do godz, 
18-ej. (PID)

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Nowęjjiydawnictwa

Bibliografia druków socjalistycznych*)
Potrzeba bibilografji druków so­

cjalistycznych jest niewątpliwie 
wielką. W ciągu kilkudziesięciu 
lat istnienia ruchu socjalistycznego 
wyprodukowano tych druków dużą 
ilość i natrafienie na ślad ich ist- 
tien ia  sprawia badaczowi olbrzy­
mią trudność. W ogólnych wyda­
wnictwach bibljograf iczmych ślady 
takie znajdą się tylko zrzadka, bo 
1) druki te były w znacznej i naj­
ważniejszej części nielegalne; 2) 
zazwyczaj wydawnictwa te nie o- 
bejmowały owego okresu, jako 
zbyt współczesnego; 3) a te, które 
obejmowały je, niezawsze uwzglę­
dniały druki socjalistyczne. Jeżeli 
więc chcemy pracować ra d  histor­
ią polskiego socjalizmu, musimy 
stwierdzić, że ułożenie podobnej 
bibljografji było zadaniem wstęp- 
nem. Jest to praca niewdzięczna, 
■brudna, techniczna, tylko pomoc­
nicza, ale niezbędna. Bez biblljo- 
grafji, każdy badacz jest narażony 
na dwa niebezpieczeństwa: 1) mu 
si tracić olbrzymią ilość czasu bez­
produktywnie na szukanie mater- 
jału; 2) praca jego będzie zawsze 
niedokładną i niewyczerpującą.

•) Żanna Korman: Materjały do 
bibljografji druków socjalistycznych 
na ziemiach polskich w latach 1866— 
1918, .Warszawa, 1935 r.

Musi być zatem poczytane za 
wielką zasługę Instytutowi Gospo­
darstwa Społecznego, że wydał o- 
statnio „Materjały do bibljografji 
druków socjalistycznych na zie­
miach polskich w latach 1866 — 
1918“ — opracowane przez p. Żan 
nę Korman. Została nietylko za­
spokojona przez to potrzeba nau­
kowa, ale tak ie  sentyment tych 
wszystkich, kórzy w tym ruchu 
brali udział i teraz nie bez wzru­
szenia przeglądają stronice ksiąi 
ki zawierające ślady ich dawnej 
działalności.

Przeglądając naturalnie równo­
cześnie znajdują braki i natrafiają 
często na lulki. Są one aż nadto 
zrozumiałe i były zgóry przez wy­
dawców i autorkę przewidziane. 
Możnaby zatem się ograniczyć do 
wynotowania zauważonych bra­
ków, do zakomunikowania ich wy 
dawnietwu i przygotowania w ten 
sposób wydawnictwa uzupełniają­
cego. I naturalnie, wszyscy powin 
nd to robić.

Nie poszczególne braki lub błę­
dy chcemy tu zatem wytknąć, ale 
raczej poruszyć szereg momentów 
natury metodycznej i zasadniczej. 
A więc najpierw: tych błędów I
braków jest stosunkowo zaduio. 
Wynikło to z błędnego założenia. 
Instytut powierzył wykonanie tej

pracy jednej osobie. Tymczasem 
zreguły tego rodzaju prace mają 
charakter pracy zbiorowej, zwłasz 
cza, że pod względem terenowym 
muszą one być opracowywane w 
oałej Polsce. Najbardziej pracowi

ki i broszury. Wyeliminowano za­
tem z owej bibljografji bodaj naj­
ważniejszą formę druków socjali­
stycznych, a mianowicie odezwy i 
ulotiki. W nich bardzo często głó 
wme wyrażała się myśl socjalisty-

ta jednostka nie jest w stanie tego czna, w nich najczęściej objawiało
rodzaju pracy podołać. Autorka w 
zbytniej skromności chce przyjąć 
na siebie wir.ę luk i braków, i przy 
pisuje je temu, że nie posiada za 
let bifoljografa. Jest to niespra­
wiedliwe. Jak  na pracę jednostki, 
jest to bibljografja godna podziwu. 
Rację ma natomiast autorka w In­
nem miejscu, gdy stwierdza, że 
„naogół gdzieindziej prac takich 
nie wykonywa jeden człowiek w 
godzinach wolnych od pracy zarób 
kowaj w inijym zawodzie". Istot­
nie, hibljografja jest to typowa pra 
ca zespołowa. Nie rozumiemy 
więc czem powodował się instytut, 
że od tej zasady odstąpił, i czem 
powodowała się autorka, że zasa­
dy tej nie przeforsowała, skoro by 
ła jej zwolenniczką. Rezultatem 
jest praca niepełna. W wydawni­
ctwie biibijograficznem bowiem, 
jak w kasie istnieje dopuszczalne 
,manico‘. W tym wypadku z przy­
czyn wyżej wskazanych zostało 
ono przekroczone.

Następny skolei zarzut tyczy

się życie ruchu socjalistycznego. I 
natrafienie na dawne odezwy so­
cjalistyczne to może właśnie naj­
większa trudność stojąca przed ba 
daczem. Czasopisma i broszury 
silniej tkwią w pamięci, było ich 
zresztą stosunkowo mniej, są to bo 
wiem, że tak  się wyrazimy, od­
świętne wydawnictwa socjalistycz­
ne, odezwy zaś, był to  chlefo co­
dzienny organizacji i przypomnie­
nie ich sprawia najwięcej kłopo­
tów. Spodziewaliśmy się zapo­
wiedzi, że może nastąpi to w  od- 
rębnem wydawnictwie, ale takiej 
zapowiedzi nie znaleźliśmy. A 
przecież każdy szukający takiego 
druku, poszukiwać go będzie ni­
gdzie indziej jak w Łem wydawni­
ctwie i dozna zawodu. Zdaniem 
naszem bibljografja powinna była 
objąć wszystkie wydawnictwa so­
cjalistyczne wydane drukiem lufo 
w jakikolwiek sposób mechanicz­
ny.

Dalsze zagadnienie to  sposób po 
traktowania pojęcia „soojalistycz-

się zakresu bibljografji. Obejmuje ny” Autorka bifoljografjii uwzglę- 
ona zgodnie z tytułem druki socja dnia również pisma fourżuazyjne,
lLsłyczne. W arto podyskutować o 
tem w jakiem znaczeniu oba te sło 
wa „druk" i „socjalistyczny", zo-

kłóre tolerowały współpracę sacra 
listów. Czyż to nie rozszerzyło za 
nadto i w kierunku nieodpowied-

stały uwzględnione. Pod siowemjnim zakresu pracy? Przecież, gdy I 
druk zrozumiano czasopisma, książj by tę zasadę ściśle stosować, bibljo |

grafja óhjęlafoy niemal całą polską 
prasę. Autorka jej naturalnie ści­
śle nie stosowała. Mimo to jed­
nak w końcowym wykazie pisarzy 
socjalistycznych dzięki ternu zna­
lazły się nazwiska z socjalizmem 
nic wspólnego nie mające. Rów­
nież niepotrzebnie umieszczono w 
tym wykazie nazwiska autorów 
niesocjaiistów, których utwory z 
tych czy nnych przyczyn, przedru 
kawauo w prasie socjalistycznej. 
Jedno z dwojga. Albo ten spis na­
leży traktować jako skorowidz na 
zwisk, w takim razie w spisie tym 
powinny być wszystkie nazwiska 
z podaniem stronic, na których są 
wymienione (brak takiego skoro­
widza jest niewątpliwą wadą wy­
dawnictwa), albo jako spis pisarzy 
socjalistycznych, w takim razie po 
winny w iim  być tylko nazwiska 
publicystów socjalistycznych.

A dalej zakres wydawnictwa 
pod względem narodowym. W ty­
tule mowa jest o drukach na zie­
miach polskich, A zatem bifoljogra- 
fja powinna zawierać nietylko pol­
skie druki, ale druki we wszyst­
kich językach, o ile były wydane 
na ziemiach polskich. Tymczasem 
zasadę tę zastosowano połowicznie. 
Uwzględniono druki partyj żydow­
skich i litewskich, pominięto ukra­
ińskie, białoruskie, niemieckie, ro­
syjskie. Żydowskie są zresztą nie­
kompletne. Rozumiemy trudności. 
Ale w takim razie było może le­
piej tymczasem ograniczyć się do 
wydawnictw polskich, aniżeli wy­
dać coś fragmentarycznego.

Niewiadomo także dlaczego P. 
P. S. zaboru pruskiego nie zosta­
ła potraktowana jako party a odrę­
bna, ale włączona jako poddział 
do działu obejmującego P. P, S. 
zaboru rosyjskiego, podczas gdy 
P. P. S. D. Galicji i Śląska otrzy­
mała osobny dział. Przecież je­
dnakowość nazwy nie powinna 
była być momentem decydującym.

M aterjał bibljografji został uję­
ty w sposób dwojaki, wedle porząd 
ku alfabetycznego i wedle partyj 
politycznych. Żałować należy, że 
nie przyjęto jeszcze trzeciej zasa­
dy, chronologiczne’, niezbędnej 
przy pracy nad pewnemi epokami.

Nasze krytyczne uwagi nie 
zmniejszają bynajmniej naszego w  
znaria dla tak pożytecznego w y­
dawnictwa, Usterki wskazane ni* 
są tego rodzaju, aby bibljogra/f$i 
tej nie można było używać z  naj­
większą korzyścią. Powinna sdę 
ona znaleźć we wszystkich biblio­
tekach socjalistycznych i nikt nie 
powinien przystępować do pracy 
nad dziejami socjalizmu bez zaj­
rzenia do nięj. Uważamy jednak 
za wskazane zachęcić Instytut Go 
spodarstwa Społeczni, do wszczę­
cia prac uzupełniających, a zwła­
szcza do rozpoczęcia prac nad wy 
daniem nieodzownej dalszej części 
bMjografu druków, bibljografji o- 
dezw i ulotek. Ale w tym wypad 
ku bez przyjęcia zasady pracy ze 
społowej nic nieda się zrobić.

ADAM PRÓCHNIK.
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K R O N IK A  W A R S Z A W S K A
Z rozpaczy po obniżce pensji

30-letnia Zuzanna P. urzędnicz­
ka, z rozpaczy, it  z dn. 1 b. m. ob­
niżono Jej pensję, wczoraj w  nocy 
targnęła się na życie w  mieszka­
niu własnem na Starem Mieście, 
wypijając pewną dozę nadmanga-

Uparty desperat

njanu potasu. Desperatkę, po udzie 
leniu pomocy, umieszczono w  szpi 
talu Wolskim. List, który desperat 
ka pozostawiła do męża, zabrała 
policja II komłsarjatu.

Nocy ub. na uL Poznańskiej, 34- 
letni Leon Kasprzykowskl, w  przy­
stępie ataku, po wypiciu spirytusu 
denaturowanego, zadał sobie no­
żykiem od maszynki do golenia kii 
ka ran ciętych klatki piersiowej. 
Polcjant przeprowadził desperata 
do XI-go komis. Tam okazało się, 
iż Kasprzykowskl jest upartym 
desperatem 1 już od 2-ch lat jest 
stałym pacjentem Pogotowia. Po­
mocy rannemu udzieliło Pogoto­
wie, pozostawiając K. na miejscu 
Około godz. 3-ej, Kasprzykowskl,

znowu w przystępie szału zerwał 
opatrunki, świeże rany zaczęły 
krwawić. Wobec tego powtórnie 
wezwano Pogotowie, którego le­
karz znowu nałożył opatrunki, po­
licja zaś założyła Kasprzykowskie- 
mu kaftan bezpieczeństwa. Czas 
wielki, ażeby jakaś instytucja do­
broczynna zaopiekowała się upar­
tym desperatem. Kasprzykowskie- 
go, ostatnio lokatora przytułku no 
cięgowego p z ika  4), znają już 
wszyscy lekarze i służba — we 
wszystkich szpitalach stolicy.

Doioiiz zatruty alkoholi p z  pasażera
PaliejaiJt, pełniący służbę na No­

wym Zj/eźdlzae, przy moście Kierbe 
dizia, zauważył chwiejącego się aa 
koźle, dorożikairza, 72-łetniego An­
toniego Karolaka z  którym poje­
chał cło I-go komis. Tam, po pew­
nym czasie, Karolak stracił przy­
tomność, wobec czego wezwano 
Pogotowie, którego lekarz stwier­
dził zatrucie alkoholem. Po dopro­
wadzeniu do przytomności, Karo­
lak zeznał, iż został „ugoszczony** 
przez jakiegoś pasażera na Pradze 
Zawiadomiona żona K., Ewa, przy

szła do I-go komis, i z aj ą wszy miej 
soe męża w dorożce — pojechała 
do domu. Po kilku godzinach prze 
wieziono również do domu i sędzi 
wego dorożkarza.

Bez fon y  n iem a radości ' 
Bez ..QLLA’’niema pewnośd!

O U &
G u m ..?

Co usłyszymy w rad jo?

C o  grają w  te a tra ch ?

Smutny epilog libacji
8 osób pobitych, rannych lub poparzonych

W nocy z soboty na niedzielę, 
pray uł. Leszno 62, w mieszkaniu 
Michała Piroga, odbywała się Hba- 
cśa, w której brało udział 5-ciu 
mężczyzn i 3 kobiety, w tej liczbie 
sąsiad, Stanisław Bartosiak, z żoną 
j Stanisław Kwiatkowski. Zaczęło 
się od sprzeczki na tle zazdrości o 
kobiety. Wkrótce wynikła bójka 
na pięści, a następnie na sizklanki 
i butdki. Bardziej bojaźliwi ucze­
stnicy Bbacji uciekli z mieszkania 
— na korytarz. Wówczas Pirog i 
Kwiatkowski wpadli do sąsiada, 
Edwarda Ochmana u którego drzwi 
od mieszkania były otwarte, poszu 
kując zbiegłych uczestników awan 
tury. Kwiatkowski zerwał gorący 
bfaut na piecu kuchennym, poczem 
zaczął bombardować gorącema fa­
jerkami. Inny uczestnik bójki por­
wał za gorące żelazko do prasowa 
rtia. z którego wypadła dusza. Zau­
ważył ją inny awanturnik i podr 
niósł. lecz szybko puścił, parząc so 
bie prawą dłoń. W dalszym ciągu 
a w a n tu ry  Kwiatkowski porwał dru 
gą duszę i zamierzył się r;a Piroga. 
Ostatni, nie tracąc przytomności, 
porwał kubeł od śmieci i założył 
sobie na głowę, tworząc w ten spo 
sób pancerz. Napastnik uderzył tak 
gitośe w bok kubła, ie  porobił w 
nim otwory. Tymczasem Bartosua- 
kowa wybiegła na ulicę i spotka-

Młodociany desperat
W bramie domu Towarowa 6, o- 

łroł »ę  spirytusem denaturowanym 
Id-letni Wacław Binubol, przy ro- 

(pL Kazimierza Wielkiego 
11), Młodocianego desperata Pogo- 
tewud przewiozło do szpitala Dz.

s ta n  pogody w|j pim
Zachmurzenie zmienne, przeważnie 

Ooie, * przelotnemi opadami. Tempe­
ra tu ra  kilka stopni powyżej 0 (na po­
łudniowym - wschodzie przymrozki), 
©ość silne 1 porywiste wiatry połu­
dniowe i południowo -  zachodnie, po­
tem  z a c h o d n i e .  W górach halny.

wszy policjanta, zaczęła krzyczeć: 
„Bandyci napadli! Rabunku! Po­
mocy!” Policjant dobył rewolwe­
ru i śpiesząc na miieisce bójki, dwu 
krotnie upadł ua schodach. Dopie­
ro na widok przedstawiciela wła­
dzy, zaciekła bójka została zlikwi­
dowana. Wszyscy uczestnicy bójki 
zostali poranieni, potłuczeni, lub 
poparzeni, Najbardziej dostało się 
Kwiatkowskiemu, któremu 3 rany 
na głowie opatrzył lekarz w ambu 
laitorjum Pogotowia. Piec kuchen­
ny sąsiada, Ochmana został znisz­
czony do szczętu. Epilłog sprawy — 
w sądzie starościńskim.

Kronika organizacyjna
Posiedzenie Egzekutywy OKR. 

PPS. W poniedziałek, o godz. 6 
Długa 21, posiedzenie Egzekuty­
wy OKR. PPS.

Konferencja
Zarządów  Oddz. W arszaw sk ich

ZW. PRAC. KOM. I INST. 
UŻYT. PUBL. W POLSCE odbę­
dzie się w poniedziałek, 2-go gru­
dnia b. r., o godz. 18-ej (punktual­
nie) w lokalu przy ul. Wareckiej 7, 
II p.

W konferencji weźmie udział 
tow. Z. Żuławski

HalKa

TEATR ATENEUM: Dziś sztuka 
Żeromskiego „Turoń".

Najbliższą premjerą będzie „Trój 
ka hultajska" w opracowaniu Hema 
ra  według Nestroya.

TEATR WIELKI — OPERA: Dziś 
dzień wypoczynkowy.

TEATR NARODOWY: dziś w po­
niedziałek i w środę „Cyd" Comeille'a 
Wyspiańskiego, w reżyserji K. Bo­
rowskiego, obsada: Broniszówna, Ei­
chlerówna, Lubieńska, Sulima, Bry- 
dziński, Leszczyński (tyt.), Łuszczew 
ski, Stanisławski, Zelwerowicz, T. 
Frenkiel i inni. Dekoracje Wł. Da­
szewskiego .

Jutro we wtorek entuzjastycznie 
przyjęta i znakomicie grana „Prze­
pióreczka" Żeromskiego, w reżyserji 
i z udziałem Osterwy o t s z  Modzelew­
skiej, Dominiaka, J. Zielińskiego, F rit 
schego Justiana, T. Chmielewskiego, 
Bogusińskiego, Chmurkowskiego, Gro 
lickiego i Pichelskiego.

TEATR POLSKI: dtziś o godz. 7.30 
wiecz. po raz ostatni wspaniałe wysta 
wiony „Kordjan" Słowackiego w reży 
serji Schillera.

Od jutra, t. j. od wtorku, wznowie­
nie cieszącego się zawsze wielkiem 
powodzeniem, wspaniałego „Kresu 
wędrówki" z Węgrzynem i Sambor­
skim w głównych, znakomitych krea­
cjach, Myszkiewiczem, Rolandem, Or 
widem, Mileckim, Hajdugą i innymi.

TEATR MAŁY: dziś po raz 52-gi 
znakomita komedja Shaw’a „Żołnierz 
i  bohater" z Buczyńską, Gorczyńską, 
Lindorfówną, Kumakowiczem, Wę­
gierką, Ziejewskim, Żeleńskim i inny­
mi.

TEATR LETNI: dziś w reżyserji 
E .Chaberskiego sowiecka sztuka 
„Przedziwny stop" Kirszona w tłu­
maczeniu Haliny Piliehowskiej, obsa 
dę stanowią: Daczyński, Orwid, Kar­
czewski, Kondrat, Wasiutyńska, Da­
szyńska, Kajzerówna, Kawińska, Kar

piński, Wossczerowicz, Zejdowski 
inni. Dekoracje St. Jarockiego.

TEATR NOWY: z powrotem na 
afisz weszła znakomita, ciesząca się 
wielkiem powodzeniem, komedja Pa­
wlikowskiej „Powrót mamy" z Gra 
bowskim .Kamióską, Gellówną, Pias­
kowską i  Ziembińskim na czele.

TEATR KAMERALNY: „Budo­
wniczy Solness" H. Ibsena.

TEATR MALICKIEJ: Dziś „Noc 
A. Obey'a.

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
aktualna satyra „Z przedziałkiem *.

TEATR WIELKA REWJA (Ka­
rowa 18): Dziś komedja muzyczna 
„Minister i dessous" z Ordonówną, 
Symem, Sempolińskim i in. g. 20-a.

TEATR HOLLYWOOD (Iloża 29). 
Dziś rewja „Warszawa—New-York" 

TEATR NA CHŁODNEJ. Dziś 
operetka Kalmana „Hrabina Mari- 
ca". Dwa przedstawienia o godz. 4.30

8.15.
STOŁECZNY TEATR POW­

SZECHNY: jutro we wtorek przy 
ul. Elbląskej 51 „Damy : huzary".

TOWARZYSTWO WYDAWNICZE 
MUZYKI POLSKIEJ organizuje I 
k—cert Współczesnej Kameralnej Mu 
zyki w dniu 2 grudnia br. o godzinie 
20-ej w sali Konserwatorjum.

W programie usłyszymy: II Kwar 
te t smyczkowy T. Szeligowskiego, So 
natinę na obój i fortepian W. Markie 
wiczówny, Divertimento na flet i for 
*-epian F. Łabuńskiego oraz „Psyche" 
na głos i zespół kameralny Manuel 
de Falla. Pozatem wykonane będą 
utwory A. Honeggera, F. Poulenc, J. 
Jongena i Z. Kodaly.

Bilety w cenie 1 i 2 zł. do nabycia 
w ’--He przed koncertem.

CYRK STANIEWSKICH: Dziś
o 4.30 i 8.15 w. premjerą nowego 
programu. Wśród atrakcyj wyścig 
motocyklisty z tygrysem.

PONIEDZIAŁEK 2 grudnia
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 

rze". 6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
(płyty).

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Krakowa. 12.15 Muzyka (płyty): van 
Beethoven: Udertura do op. „Fide­
lio". L. van Beethoven: Romans F-dur 

J (M. Elman — skrzypce) a) L. Deli 
bes: Arja z op. „Lakme", b) E.
Grieg: Pieśń Solvejgi (Galii Curci). 
R. Schumann: Arabeska op. 18 (Ho­
rowitz). a) Ch. Gounod: Serenada
Mefista z op. „Faust", b) G. Rossini: 
Arja z op. „Cyrulik Sewilski" (M. 
Jonrne — bas). P. Dukas: Uczeń 
Czarnoksiężnika — poemat symf. a) 
Rimskij - Korsakow: Arja z op. „Ma­
jowa noc", b) M. Rimskij -  Korsa­
kow: Arja z op. „śnieżka" (L. Sobin- 
ska). 15.30 Koncert Tria salonowego. 
16.00 Lekcja języka niem. — lektor 
dr. ]an Piprek. 16.15 Koncert Orkie- 
sty W. Tychowskiego i J. Rosnera.

16.45 — 17.00 „Od pomnika do 
pomnika" — skecz Stefana Wiecha- 
Wiecheckiego.' 17.00 „Sprawa kobieca 

1 w Lidze Narodów" — odczyt wygł. 
Halina Doria -  Demałowicz. 17.15 
„Minuta poezji": Wiersz „Taniec zbój 
nicki" Jana Kasprowicza wygł. M. 
Grelichowska. 17.20 Koncert solistów 
polskich. 18.00 Muzyka Symfoniczna 
francuska (płyty). Objaśnienia dr. 
Emilji Elsnerówny. 1. C. Franek: 
Strzelec potępiony (Porydor) w -wyk. 
ork. pod dyr. A. Wolfa. 2. Cl. Debus­
sy: Mała suita w wyk. ork. pod dyr. 
Don Godfreys (Columbia). 18.30 
„Gdy wystartowaliśmy z lotniska" po 
gadanka dla dzieci starszych wygł. 
kpt. Burzyński. 18.40 „Życie kult. i 
art. stolicy". 18.45 Muzyka (płyty). 
19.40 Wiadomości sportowe. 20.00 Au 
dycia żołnierska. 20.30 „Ormuz wy­
jeżdża". Koncert z udziałem Anieli 
Szlemińskiej (śmew) Kazimierza Oze 
katowskiego (śpiew), Tadeusza Ko­
walskiego (wiolonczela) i Henryka 
Sztompki (fortepian).

21.00 Fragment koncertu Tow. 
Wydawniczego Muzyki Polskiej. Tr. 
z Konserwatorium Warszawskiego. 
A. Honneger: Chanson wyk. Marja

Stowarzyszenie Polskiej Opery Lu­
dowej, dnia S grudnia b. r. o godz. 8 
wieczór w Teatrze Domu Żołnierza 
na Pradze, urządza widowisko opery 
Hałka, udział biorą artyści op. W ar­
szawskiej, Lwowskiej i Katowickiej: 
Halka — Zofja Warzyńska, Zofja — 
Eugenja Hofman owa — i Irena Gie- 
rałtowska, Jon tek — Stanisław Na- 
rocz - Nowicki, Janusz — Eugenjusz 
Narożny, Stolnik — Zenon Dobrowol­
ski Dziemba Mikołaj Zaniewski, Gó­
r a l— Józef Kalinowski, dudziarz — 
Tadeusz Kłyko. Kapelmistrz Ludwik 
Hładyłowicz. Balet układu Mikołaja 
Kopińskiego. Dekoracje Zygmunta 
Narkiewicza. Chóry i orkiestra Pol­
skiej Opery Ludowej. Dekoracje i ko- 
stjumy własne.

Ceny biletów od 30 gr. do 2 zł.

K a d k  r a d io w y

Prawa kobiet w Lidze Narodów
Równouprawnienie kobiet, k tó re  I k tó ry  gw arantowałby jej praw a w

poczyniło tak wielkie postępy od 
czasu wielkiej wojny, nie stało się 
jeszcze faktem dokonanym. Zależ­
nie od warunków miejscowych 
sprawa kobieca ma inne oblicze w 
każdym kraju i jest ciągłe tematem 
gorących dyskusyj. Podczas ostat­
niego Zgromadzenia Ligi Narodów, 
toczyły się ciekawe obrady nad o- 
bywatełsitwem kobiety zamężnej, 
nad projektem statutu kobiety,

KroniKa KrakowsRa
B i b l j o t e K a  Z.Z.K.
Zarząd Koła Zawodowego Zwiąż 

ku Pracowników Kolejowych Ko­
ło Miejscowe w Krakowie, ą ąc
do spopulrayzowania w
biblioteki przy Zarządzie Koła, 
oraz do umożliwienia jak najszer­
szym warstwom korzystania 
niej, obniżył dotychczasową opła­
tę do wysokości 1 zł. kwarta ni , 
—  równocześnie zawiadamia, 
na czytelników przyjmuje *!? r 
nież i nie członków O rganizacji, 
którzy płacą 50 gr. miesięcznie za 
wypożyczanie książek.

Dyżury lekarzy
Dnia t  grudnia — nooi
1. Dr. Gradzińaka Michalina, Staro­

wiślna 1. 20, tel. 139-75.
2. Dr. Herschdórfer Ozjasz, Dietla 

68, teł. 143-99.
2. Dr. Kepler Wiktor, Legjanów 12, 

tel. 120-31. __ .
1  Dr. Zopath A rtur, Rynek Klep. 5 ,1

Z uwagi na przystępne warun­
ki, oraz duży wybór interesują­
cych dzieł, obowiązkiem wszyst­
kich członków jest korzystanie z 
biblioteki ZZK.

Repertuar
MIECZYSŁAW MUNZ, znakomi­

ty pianista — wirtuoz, wystąpi z je­
dnym koncertem w środę, 4 grudnia 
br., w Starym Teatrze.

Co grają w  kinoteatrach
ADRIA: „4M muszkieterów", 

APOLLO: „To lubią mężczyźni*'.
ATLANTIC: „Kleopatra" i „Zacza 

rowany".
PROMIEŃ: „Niedokończona sym- 

fonja".
STELLA: „Młody las".
SZTUKA: „Bosambo”.
ŚWIT: „Manewry miłosne". 
UCIECHA: „Miłostki".
WANDA: „Anna Karenina",

Radjo krakowskie
WTOREK, 3 grudnia.

6.30 Audycja poranna. 6.50 Pły­
ty. 8.00 Z Warszawy: Audycja dla 
szkół. 11.57 Sygnał azasu. 12.03. 
Z Warszawy: Dziennik południowy. 
13.35 Płyty. 15.15 Z Warszawy: 
Przegląd giełdowy. 15.30 Z Wilna: 
Pieśni miłosne. 16.00 Z Warszawy: 
Skrzynka PKO. 16.15 Płyty. 16.45. 
Z Warszawy: „Cała Polska śpiewa".
17.00 Z Wilna: „Wielkie i drobne wy 
nalazki". 17.15 „Humoreski muzycz­
ne \  17.50 „Encyklopedja mówiona".
18.00 Z Warszawy: Koncert. 18.30. 
Z Warszawy: „Rola literatury w 
państwie sowieckiem". 18.45 Płyty.
19.00 Kronika przyrodnicza. 19.20. 
Koncert. 19.35 Wiadomości' sporto­
we. 19.50 Z Warszawy: Pogadanka 
aktualna. 20.00 Ze Lwowa: „Orkie­
stra pod gazem". 20.40 Z Warszawy: 
Dziennik wiecz. 21.00 Z Warszawy: 
Polski koncert europejski. 22.00 Pły­
ty. 22.30 Z Warszawy: „Biologicz­
ne ustosunkowanie się do jadu gruź­
liczego". 22.45 „Służba informacyjna 
na zimowej Olimpjadzae'*. 23.00 Z 
Warszawy: Wiadoan. metearol. 23.05. 
Płyty.

myśl nowoczesnych potrzeb i wa­
runków. O sprawie kobiecej w Li­
dze Narodów wygłosi w dniu dzi­
siejszym o godz. 17,00 interesujący 
odczyt p. Halina Doria-Demało- 
wicz.

Praca i życie
g ó r n ik ó w  ś lą s k ic h

W wieczorze literackim p. t. 
„Śląsk pracy", który' nada rozgło­
śnia Katowicka dziś o godz. 21,45, 
w opracowaniu Alfreda Jesionow- 
skiego, usłyszą radiosłuchacze sze­
reg produkcyj autorów śląskich, 
albo piszących o Śląsku, jak: Goja- 
wiczyńska, Zegadłowicz, Fierla, 
Kossak-Szozucka Koncepcja arty­
styczna wieczoru będzie skoncen­
trowana dokoła zagadnienia pracy 
górników.

Feljeton Wiecha
Dziś o godz. 16,45 nadaje radjo 

stacja warszawska skecz pióra zna­
nego w całej Polsce autora „Kra­
tek sądowych", Wiecha, p. t. „Od 
pomnika do pomnika". Jest to 
wznowienie tej audycji, pełnej hu­
moru i dowcipu, o którym nawę! 
nadmieniać nie potrzeba, bowiem 
wystarcza, że to napisał — Wiech.

OGŁOSZENIA DROBNE
A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento­
wane 3722, złotych 50, oraz nowo­
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- g

Bielicka i Kwartet W arn . J. Jongen: 
Les Cadras — wyk. M arja Bielicka. 
Wwartet Warsz. i Ignacy Rosenbaum.
M. de Falla: Psyche (I-e wykonanie) 
— Marja Bielicka, Edmund Wojakow 
ski, Kaufmanówna, Kamiński, Gor- 
nowski i Neuteich. F. R. Łabuński: 
Divertimento na flet i fortepian I-e 
wy-k. E. Wojakowski i I. Rosenbaum. 
Zoltan Kodaly: Drugi kwartet wyk. 
Kwartet smyczkowy wyk. Kwartet 
Warszawski. 21.45 Śląsk Pracy 
(Wieczór literacki poświęcony litera­
turze śląskiej w opracowaniu prof. Al 
freda Jesionowskiego. 22.15 „Wieczór 
Lehara". Wiązanka operetkowa w wy­
konaniu Lucyny Szczepańskiej, Stefa­
na Witasa i Małej Orkiestry P. R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 
23.05 Muzyka taneczna.

„ P ie k ło "  w  W arszaw ie
N. York —- „Piekło*'; Chicago — 

„Piekło"; Londyn — „Piekło"; P a­
ryż — „Piekło"; — cały świat po­
dziwiał już ten film i gdziekolwiek 
był wyświetlany, był on wielką atrak 
cją filmową danego miasta.

Obecnie „Piekło" zaprezentowane 
będzie stolicy, dzięki specjalnym sta­
raniom kinoteatru „Europa".

„Piekło" przedstawia życie obecne­
go pokolenia, jego pęd do zdobycia 
pieniędzy i sławy i zrobiena t. zw. 
„karjery".

Widza uderza w tym filmie przede- 
wszystkiem rozmach realizacji i wpra 
wna ręka reżysera. Pokazano nam 
szereg scen, tchnących prawdziwa 
grozą i wywołujących wstrząsające 
wrażenie. Wizja piekła pozostaje na 
zawsze w naszej pamięci (została 
ona zrealizowana po raz pierwszy na 
czerwonej taśmie). Do wykonania 
tych scen zbudowano niespotykane 
dotąd dekoracje i zaangażowano w y­
bitnych malarzy — plastyków, nie 
mówiąc już o kilku tysiącach start - 
stów.

Imponujące to widowisko filmowe, 
ukaże się już w poniedziałek w kinie
„Europa". (X).

Co wyświetlają kina?
ADRIA: „Dwie Joasie" ze Smosar-

APOLLO: „Ostatni posterunek”. 
ATLANTIC: „Indyjscy piechurzy". 
AMOR: „Czerwony sultan” i „Noc 

wigilijna"
AKRON: „Pat i Patachon jako jazz-

k o n / j  7  • ó p j W

ANTINEA::' „Ludzie w bieli" i „Jej 
wysokość całuje".

AS: „Roześmiane oczy” i „Miłość go­
ryla".

BAŁTYK: „Anna Karenina" z Gretą 
Garbo.

COLOSSEUM: „Mężczyźni wolą mę.
żatki" i rewja.

COLOSSEUM MAŁE: „Pat i Pata­
chon jako bezdomni".

CORSO: „Baboona" i rewja. 
CAPITOL: „Jaśnie pan szofer".

C A P I T O L  p . 4

BODO
BENITA
FERTNER

JAŚNIE
PAN
SZOFER

CASINO: „Dziewczę z Budapesztu".

CASINO . s io
DZIEWCZĘ

BUDAPESZTU
W roL gł. MARTA EGGERTH

Reż. TUR 2A N SK I 
Muzyka LEHARA

LUX; „Bokser i dama" i „Ja mam 
temperament".

LOS: „Dla Ciebie śpiewam" i dodatki 
MAJESTIC: „Dyktator".

m a jestic  £?

kochanek któlow ei 
słodkiej M adalelna Carroll

MEWA: „Petersburskie noce" i „Ko­
menda serc".

METRO: „Bar-micwa“.
MIEJSKI: „Mała mateczka".

Kino MIEJSKIE
D la  m ł o d z i e iy  i dz iec i

w szystkie m iejsca po n »
za wyjątkiem  soboty O U  U l e  

i n iedzieli 3

Mała Mateczka
MUCHA: Uciekiniersy** i „Donoran". 
NOWA TOMBOLA: „Skandale mil­

ionerów" i „Zmiana serc”.
OKO PRASKIE: „Wyprawy krzyżo­

we”.
PAN: „Chińskie morza".

CZARY: „Miłość Fr. Doctor" 5
.Sprzedany głos”.

ELITE: „Mężczyźni do wyboru” i
„Rolers".

EUROPA: „Raps^dja Bałtyku”.
FILHARMONIA: „Gabinet figur

woskowych”.
FLORIDA: „Człowiek z doiinv śmier 

ci* i „Buster rozdaje miliony”.
FAMA: „Walczę o życie” z P. Muni.
FORUN: „Legjon nieustraszonych" 

i Noce wiedeńskie".
HELIOS: „Dzień wielkiej przygo­

dy" z Junoszą Stępowskim oraz 
dodatki kolorowe.

ITALJA: „Skończona pieśń" i „Na 
skrzydłach pieśni”.

KOMETA: „Droga bez powrotu”.

twórnia: Twarda Tel. 247-67.

-  K S  K O M E T A  —
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

„DROGA b e z  POWROTU”
wzruszający dramat kochanków, dla 

których kończy się  życie.
W głównej roli męskiej sławny

WILLIAM P O W E L L
W gł. roli kobiecej najpiękniejsza 
gwiazda Ameryki KAY FRANCIS 

  R E  W  J A

p  A  \ r  Nowy Świat 48
Pocz. 4, 6, 8, 10

IC lark  G A B L E  
J e a n  HARLOW  
Wallace BEERY
w wspaniałym filmie

CHIŃSKIE MORZU
PETIT TRIANON: „Weronika" a Fr.

Gaal i „Katiusza”.
POPULARNY: „Ulica" i „Kobieta 

szuka miłości** oraz rewja. 
PROMIEŃ: „Walka o prawdę" i

„Miss Flora”.
PRAGA: „Mężowie do wyboru" i re­

wja.
RIVIERA: Iwan Mozżuchin w „No- 

cy karnawałowej” i dodatki. 
RIVIERA; „żona za 1000 rubli”.
ROXY; „Ostatni sygnał" ! „Miodowy

miesiąc”.
SOKÓŁ: „Sing-sing” i „Noc karna- 

w&łow&^
STYLOWY: „Sen nocy letniej".
ŚWIATOWID: „Szanghaj** z Charles 

Bcyer.
ŚWIAT: „Roześmiane oczy**.
TON: „Mały pułkownik”.
UCIECHA: „Wyprawy krzyżowe'*. 
UNJA: „Casanova" i  raw ja.



Sir.

SZTAFETA ROBOTNICZA• . • . — t: . •; ł ‘

Konferencja klubów robotniczych
okręgu łódzkiego

W ub. niedzielę, t. j. dnia 24 li­
stopada r. b., odbyła się w  Łodzi 
konferencja klubów roootniczych 
okręgu łódzkiego, przy licznym 
udziale przedstawicieli klubów, po 
święcona przeglądow i prac sezonu 
letniego roku bieżącego, oraz usta­
leniu program u prac na miesiące 
zimowe.

Spraw ozdanie z działalności se­
zonu letniego umieściliśmy w po­
przednim numerze „Sztafety" w 
numerze dzisiejszym podajemy 
ważniejsze uchwały odbytej kon­
ferencji, a  to celem zapoznania 
ogółu sportowców z zamierzenia­
mi łódzkiego RSKO.

I. REFERATY O DZIAŁALNOŚCI
ZW. ROB. STOW. SPORT.

W  związku z przypadającą w 
roku bieżącym rocznicą 10-lecia 
istnienia Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych, kluby 
robotnicze okręgu obowiązane są 
do w sław ienia do porządku 
dziennego swych rocznych w a l­
nych zgrom adzeń punktu: „Cele i 
zadania ZRSS“.

Na walne zgrom adzenia klubów 
Zarząd Ł. RSKO delegować bę­
dzie swych przedstawicieli do refe • 
row ania powyższego punktu z za­
poznaniem członków z historją pc 
w stania ZRSS, jego życiem i p ra ­
cą w  okresie lat 10-ciu.

II. MIESIĄC PROPAGANDY
SPORTU ROBOTNICZEGO.

W  m-cu styczniu konferencja 
poleca Zarządow i RSKO zorgani­
zowanie m -ca propagandy sportu 
robotniczego przez urządzanie we 
wszystkich m iastach terenu dzia­
łania okręgu odczytów o sporcie 
robotniczym, połączonych z w y­
świetlaniem filmu „Zawody Spor­
towe w  Lucernie".

Odczyty powyższe zorganizo­
wane winny być również i w  tych 
miejscowościach, w których niema 
jeszcze klubów robotniczych, a to 
celem popularyzow ania idei spor­
tu robotniczego.

III. WNIOSKI KLUBÓW ROBOT­
NICZYCH NA WALNE ZGROMA­

DZENIA ZWIĄZKÓW 
PAŃSTWOWYCH.

W  związku ze zbliżającymi się 
terminami rocznych walnych zgro­
madzeń Okręgowych Zwiąźków 
Piłki Nożnej, konferencja zw raca 
się do Zarządu Głównego ZRSS 
z prośbą o zwołanie w  najbliższym 
czasie konferencji kierowników 
sportu robotniczego, celem uzgo­
dnienia i omówienia wnioskow 
klubów robotniczych na W alne 
Zgromadzenia poszczególnych O. 
Z. P. N.

Sport robotniczy na W alnych 
Zgromadzeniach musi wykazać, iż 
punkt ciężkości i w artości sportu 
piłkarskiego w Polsce nie leży w 
odnalezieniu 11 piłkarzy, godnych 
noszenia koszulki z godłem pań­
stw a, lecz spowodowanie zaintere­
sowania władz klubami klas niż­
szych przez przydział im boisk, 
sprzętu i instruktorów , tylko bo­

wiem w ten sposób poziom sportu 
piłkarskiego w  Polsce zostanie 
podniesiony.

IV. UPORZĄDKOWANIE KASO- 
W OŚCII BIUROWOŚCI KLUBÓW

Celem uporządkow ania biurowo 
ści i kasowości klubów okręgu, 
konferencja poleca Zarządowi R.S 
K.O.:

r

1} zorganizowanie w okresie od 
dnia 24.11 do dnia 15.12 r. b. 
kursu sekretarzy i skarbników
klubów łódzkich, zadaniem któ­
rego będzie opracow anie regular 
minów klubowych, instrukcji o 
pracy członków Zarządu, w zor­
ców protokułów z posiedzeń i ze­
brań, w zorców  korespondencji z 
władzami j Związkami Państw o- 
wemi, oraz ustalaniem  druków,
jak : bloki kasowe, księgi ewiden­
cyjne, kroniki i t. p.

2) po opracowaniu i ustaleniu 
form druków, do zakupienia ich 
dla wszystkich klubów.

3) wprowadzenie w  życie usta­
lonych form z dniem 1 stycznia 
1936 roku.

V. POWOŁANIE DO ŻYCIA 
SEKCJI NARCIARSKIEJ.

Konferencja okręgow a zatw ier­
dza regulamin sekcji narciarskiej 
Ł. RSKO, opracowany przez Za­
rząd Główny ZRSS, polecając Za­
rządowi zgłoszenie sekcji do Pol­
skiego Związku Narciarskiego oraz 
powołuje Zarząd Tymczasowy sek 
cji w  składzie tow. tow. Duniaka 
St., Salskiego, Zatkego Skóry 1 
Łukasiewicza.

Jednocześnie konferencja poleca 
zarządow i sekcji przeprow adze­
nie rejestracji narciarzy klubów

okręgu do dnia 15 grudnia, oraz 
do organizowania, w razie sprzy­
jających w arunków atmosferycz­
nych, wycieczek na okoliczne tere­
ny narciarskie, jak Tuszynek i 
Łagiewniki.

VI. AKCJA ZIMOWA R. O. S.
Celem jaknajliczniejszego udzia­

łu sportowców' w próbach ROS, 
organizowanych przez TUR, kon 
ferencja poleca wszystkim klubom 
zorganizowanie, w porozumieniu z 
zarządam i RSKO i TUR, kursów 
ROS.

VII. BOJKOT OLIMPJADY 
W BERLINIE.

W związku z m ającą się odbyć 
w roku 1936 olimpjadą w Berlinie, 
konferencja w zyw a Zarząd RSKO 
do akcji bojkotu olimpjady przez 
zorganizowanie w  poszczególnych 
m iastach odpowiednich odczytów, 
oraz zorganizowanie w Łodzi w ie­
cu protestującego p. n. „Olim­
pjady", na którym, prócz akcji 
protestu, wykazać różnice olim- 
pjad sportu burżuazyjnego i ro­
botniczego.

VIII. S ANITARJUSZE SPORTU
ROBOTNICZEGO.

Przyjąć do wiadomości sprawo 
zdanie z działalności W ydziału 
Sanitarnego Łódzkiego RSKO, po­
lecając zorganizowanie kursów 
ratow nictw a I stopnia *) w  w ięk­
szych ośrodkach okręgu, jak To­
maszów, Piotrków, Kutno, oraz 
zorganizowanie w  Łodzi odczy­
tów  dla uczestników - absolwen­
tów kursów I stopnia. Z.

*) Prócz w Łodzi jeszcze.

t y  byłaś już na o l o i  zimowym?
Czy jeździłeś już na nartach?
Czy w idziałaś góry pokryte śnie 

giem, oblane słońcem? Naokół cie­
bie lasy, śnieg, cisza i spokój.

Tam  w  górach wypoczniesz po 
pracy, znajdziesz siły do dalszego 
wysiłku.

.Obozy przestały już być przyw i­
lejem klas posiadających. Dziś już 
każdy należący do szarego św iata 
pracy może wyjechać na obóz.

Zw. Rob. Stow. Sportowych i 
Kobiecy W ydział Sportowy orga­
nizuje następujące obozy:

Obozy narciarsko -  turystyczne, 
odbędą się w  trzech turnusach od 
24 grudnia r. b. do 30 ' stycznia 
1936 r. dla kobiet i mężczyzn ró­
wnolegle.

Na obozie zostaną zorganizow a­
ne dwie grupy:

1. narciarska kurs wstępny nau­
ki jazdy na nartach dla początku­
jących, pod kierunkiem dyplomo­
wanych instruktorów;

2 turystyczne wycieczki łatw iej­
sze i trudniejsze.

Specjalne przygotow anie nar­
ciarskie i turystyczne niepotrzeb­
ne.

Konferencja Okręgowa W.R.S.K.O.
Doroczna konferencja Okręgo­

w a W . R. S. K. O. obiadow ać bę­
dzie w  najbliższą sobotę 7 gru­
dnia r. b. Początek konferencji o 
godz. 18 w  pierwszym terminie o 
godz. 19 w  drugim, przyczem w 
drugim, terminie konferencja w a­
żną będzie bez względu na ilość 
delegatów.

O brady odbyw ać się będą w sali 
I R. O. W . F. przy ul. Czerwone­
go Krzyża 20.

Porządek dzienny przewiduje:
1) Zagajenie i w ybór prezydjum;
2) W ybór komisji m andatowej;
3) Odczytanie protokółu;
4) W ybory komisyj wnioskowej 

i matki;
5) Sprawozdanie: *

a) sekretarjatu;
b) kasowe;
c) komisji rewizyjnej;
6) Dyskusja;
7) Referat członka Zarządu Głó 

wnego;
8) Sprawozdanie komisyj.
9} W ybory władz.
10) W olne wnioski.
W  konferencji biorą udział de­

legaci klubów w edług rozdzielnika 
ustalonego przez WRSKO. i po­
danego komunikatem do wiadomo 
ści Klubów.

Sprawy dotyczące piłkarstw a zo 
stały z obrad wyłączone i będą 
przedmiotem dyskusji na specjal- 
nem zebraniu zwołanem przez R. 
P. A.

I turnus od 24.12.35 do 12.1.36;
II turnus od 2.1.36 do 15.1.36.
Opłaty dla kobiet za pierwszy

turnus: dla członkiń ZRSS 2C zł 
dla członkiń bratnich organizacyj 
24 zł., dla niezorganizowanych 28 
zł.

Opłaty dla mężczyzn za pierw­
szy turnus 24 zł., 28 i 32 zł.

W szyscy zgłaszający się na obo 
zie korzystają z 81 proc. zniżki ko­
lejowej.

Opłaty za obóz obejmują za­
kwaterowanie, wyżywienie na obo 
zie oraz naukę jazdy na ’ artach.

Zgłoszenia przyjmuje i informa­
cji udziela dla kobiet, Kobiecy 
W ydz. Sportowy, dla mężczyzn — 
Sekretarjat Generalny ZRSS. Adres 
W arszaw a, ul. Czerwonego Krzy­
ża 20.

Pierwszy krok
bokserski

W  związku ze znacznym zainte­
resowaniem jakie ostatnio obudził 
beks w robotniczych klubach W ar 
szawy, dizięki czemu pow stało sze 
reg se'kcyj bokserskich. W arszaw ­
ski R. S. K. O. zam ierza zorganizo­
wać w początkach sitycznaa pierw  
szy k rok  bokserski dla członków 
klubów robotniczych.

Konferencja krajowa 
s . a. s . i.

Ja k  podawaliśmy w poprzednim 
num erze w  dniu wczorajszym obra 
daw ała Konferencja Krajowa Ro­
botniczej M iędzynarodówki Spor­
towej. W  obradach wzięli udział 
delegaci krajów, w  których sport 
robotniczy nie został zdławiony.

Konferencja pow zięła cały sze­
reg ważnych uchwał, dotyczących 
aktualnych zagadnień sportu robo­
tniczego.

W yniki obrad  konferencji omó­
wimy w  następnym  numerze „Szta 
fety".

Gdańsk-Warszawa
W dobie, kiedy szowinizm nacjo­

nalistyczny chce św ęcić triumfy 
przez prowokowanie awantur, 
sport robotniczy świadomy swej 
roli dziejowej s tara  się przeciwsta 
wić mu soiidarr.ość międlzymarodo 
wą. W tej myśli organizowane są 
im prezy z robotnikam i innych na­
rodowości.

Stosunki sportowe pomiędzy o- 
kręgiem  warszawiskim, a tow arzy­
szami gdańskimi, datują się nie od 
dzisiaj. Szereg im prez piłkarskich, 
pływackich, zapaśniczych, gimna­
stycznych zacieśniają bratnie w ię­
zy między obu wyżej wymieniione- 
mi okręgami.

W czorajszy mecz zapaśniczy ro ­
zegrany na Nowem Brudnie parnię 
dzy robotniczemi reprezentacjam i 
W arszawy i Gdańska, był dalszym 
etapem  na polu współpracy tow a­
rzyszy polskich z gdańskimi.

Rozegrany w atmosferze w zaje­
mnej przyjaźni, bez ciernia brutal­
ności, tak  często obserwowanej na 
wszelkiego rodzaju imprezach k lu ­
bów mieszczańskich, s ta ł się p ięk­
ną propagandą sportu robotnicze- 
Ś ° -

Powitał tow. gdańskich imie­
niem WRSKO. tow. Podniesiński, 
poczem został odegrany hymn ro­
botniczy.

W ogólnym wyniku rozgrywek 
odniosła .zwycięstwo W arszawa.

Po®zczegć|ne w yniki p raedsta 
wiają się następująco:

W wadze koguciej Fedorowicz 
po zaciętej waloe z Siegell uzysku 
je remis.

W wadze piórkowej Janow ski i 
W entz rów nież uzyskują wynik nie 
rozstrzygnięty.

W wadze lekkiej Lenartowicz 
(W) stoczył ładną walkę z Kalino­
wskim (G). Zwyciężył Lenartowicz, 
kładąc przeciw nika na łopatki.

W wadze półciężkiej Neuff (W) 
i Bertram  walki nie rozstrzygnęli

W wadze ciężkiej Falkiewicz w 
dziesiątej minucie kładzie na ło­
patki Prilla.

Zawody rozegrane zostały wed­
ług przepisów S. A. S. I.

Sędziował p. Ziółkowski.
Jako  przedmecz zawodów roze 

grane zostało spotkanie między 
kombinowanym zespołem Skry i E- 
lektryczności, a Iskrą.

Zawody wzbudziły dość znaczne 
zainteresowanie na Nowem Bru­
dnie, zdobywając dla sportu robo­
tniczego nowy teren, pod wzglę­
dem sportowym dotychczas nieo­
panowany.

Spotkanie sportowe
w Z akop anem

W dniach od 29 grudnia r. b. do 
2 stycznia odbędzie się spotkanie 
robotników  sportowców w  Zako­
panem.

Wszyscy, którzy nie mogą wziąć 
udziału w obozach narciarskich, or 
ganizowanych przez Z. R. S. S., ze 
względu na brak urlopu, a którzy 
chcą choć kilka dni spędzić w Za­
kopanem, by przez ten krótki cho­
ciażby okres czasu zaznać rozko­
szy narciarstw a, mogą to uczynić 
zgłaszając się na spotkanie.

Program spotkania przewiduje

wspólne wycieczki turystyczne i 
narciarskie.

O płaty za zakw aterow anie i u- 
trzymanie wynoszą dla członków 
ZRSS — 12 zł., dla członków b ra­
tnich organizacji 15 złotych, dla nie 
stowarzyszonych 18 zł.

Do opłat tych dochodzi 1 złoty 
na fundusz obozowy. Uczestnicy 
korzystają z 81$ zniżki kolejowej.

A więc wszyscy w góry, wszyscy 
na narty , wszyscy na spotkanie 
sportowe do Zakopanego.

Z życia W.R.S.K.O.
KURS SANITARJUSZY.

Najbliższy w ykład z  zakresu ra ­
tow nictw a sportowego pierwszego 
stopnia odbędzie się w  czw artek, 
dnia 5 b. m. o godz. 19-ej w  loka­
lu przy ul. Czerwonego Krzyża 20.

R. K. S. „CZARNI".
Robotniczy Klub Sportow y „Cza 

ra i”, istniejący jako sekcja p iłk a r­
ska „Ju trzn i" postanow ił zmienić 
nazw ę na  „Jutrznia".
SEKCJA NARCIARSKA WRSKO.

Sekcja narciarska przy  WRSKO. 
zasta ła  zgłoszona do Polskiego 
Związku Narciarskiego. Obecnie 
Zarząd sekcji przystępuje do prze 
rejestrow ania wszystkich członków 
sekcji.
KOMISJA REWIZYJNA WRSKO.

W związku z  konferencją okrę­
gową w  czw artek dnia 5 b. m. o g. 
19-ej w  lokalu WRSKO. przy ul. 
Czerwonego Krzyża 20, odbędzie 
się posiedzenie Komisji Rewizyjnej 
okręgu.

SEKCJA ŻYDOWSKA.
Pracę nad opracowaniem  reguła- ■ 

minu sekcji żydowskiej ZRSS. zo­
stały zakończone. Obecnie Zarząd 
Główmy zam ierza zwołać konferen 
cje zainteresowanych klubów, ca­
lem powołania tejże sekcji do ży ­
cia.

ROBOTNICZA ODZNAKA 
SPORTOWA.

Spraw a umaso wierna R. O. S. 
jest jedna z największych trosk  W. 
R. S. K. O.

W  tym celu została powołana 
specjalna kotmisja, k tó ra  zajmie sóę 
w krótce przeprow adzeniem  na te- 
re rie  poszczególnych klubów prze 
szkoleniem i przeegzaminowaniem 
kandydatów  zgłoszonych do ROS.

REJESTRACJA INSTRUKTO­
RÓW.

Okręg warszawski kładzie obec­
nie specjalny n/aoisk na spraw y wy 
szkoleniowe.

W  tym celu odbywa róę re jestr a 
cjia instruktorów  i przodowników 
sportu robotniczego, k tó rzy  ukoń­
czyli obozy względnie kursy dla 
przodowników.

Niedziela na boiskach
OSTATNI MECZ O MISTRZOSTWO 

LIGI
W niedzielę na stadjonie Warsza­

wianki odbył się ostatni w tym sezo­
nie mecz o mistrzostwo Ligi państwo 
wej pomiędzy krakowską Wisłą a 
Warszawianką. Wygrała Wisła w sto 
sunku 3:1 (0:0).

Wynik krzywdzi nieco drużynę 
Warszawianki, która była zespołem 
równorzędnym.

Do przerwy duża przewaga grają­
cej z wiatrem Warszawianki. Po 
przerwie Wisła otrząsa się z przewa­
gi Warszawianki. 

KOMPROMITUJĄCA PORAŻKA 
RUCHU

W niedzielę piłkarski mistrz Polski 
Ruch rozegrał w Lipinaeh towarzy­
ski mecz z Naprzodem, ponosząc 
kompromitującą porażkę w stosunku 
0:7 (0:1).

Zawodom przyglądało się 3000 wi­
dzów.
BENJAMINEK LIGI ZREMISOWAŁ 

ZE ŚLĄSKIEM 
W Świętochłowicach odbył się mecz 

towarzyski pomiędzy benjaminkiem 
państwowej ligi piłkarskiej KS Dąb 
a KS Śląsk, zakończony wynikiem re­
misowym 2:2 (1:1).

TRÓJMECZ BOKSERSKI 
W WARSZAWIE 

W sali teatru Nowości w Warsza­
wie odbył się trójmecz bokserski w 
którym zwyciężyła Polonia — 6 pkt. 
przed Makabi 4 pkt. i Fort Bema 2 p.

CRACOVIA ZREMISOWAŁA 
Z BIELSKIM BBSV 

W niedzielę ligowa Cracovia roze­
grała mecz piłkarski z drużyną 
BBSV z Bielska. Mecz dał wynik re­
misowy 2:2. Do przerwy prowadziła 
drużyna bielska 2:0.

O MISTRZOSTWO KRAKOWA 
W KLASIE A 

W meczu o mistrzostwo klasy A o- 
kręgu krakowskiego rezerwa Wisły 
pokonała ex-ligową drużynę Podgó­
rze 3:0 (2:0). Jest to już trzecia po­

rażka Podgórza w rozgrywkach A kl.
Na meczu powyższym znany sędzia 

piłkarski Schneider obchodził 300-ny 
jubileusz. Z tej okazji otrzymał on 
złotą odznakę od Polskiego Kolegjum 
Sędziów i honorową odznakę K. O 
K. S. oraz liczne upominki.

W innych rozgrywkach A-klaso- 
wych padły wyniki: Grzegórzecki — 
Cracovia II 6:0 (2:0). Korona - -  Le- 
gja 3:1 1:0). Krowodrza — Zwierzy­
niecki 3:1 (1:0).
DWIE PORAŻKI NIEMIECKIEGO 

HEROSU W POLSCE
W niedzielę przy szczelnie wypeł­

nionej widowni warszawskiego Cyr­
ku odbył się międzynarodowy mecz 
bokserski pomiędzy stołeczną Skodą 
i niemieckim zespołem Heros - Ein- 
tracht. Zwyciężyli polacy w stosun­
ku 10:6.

W sobotę w Poznaniu Heros prze­
grał z W artą 7:9.

ŚLĄSKI IKB PRZECHODZI
DO DALSZYCH ROZGRYWEK
W meczu bokserskim o drużynowe 

mistrzostwo Polski, rozegrany w 
Świętochłowicach, mistrz śląska IKB 
pokonał mistrza Pomorza Astorję z 
Bydgoszczy 10:6.

ŁECHJA WYELIMINOWANA
Z DALSZYCH ROZGRYWEK

W Łodzi rozegrany został mecz o 
drużynowe mistrzostwo Polski w bok 
sie pomiędzy mistrzem Łodzi I. K. 
P. a mistrzem Lwowa Lechją. Zwycię 
żył I. K. P. w stosunku 10:6.

KATASTROFALNE KLĘSKI 
POGONI W WIEDNIU

W sobotę rozpoczął się w Wiedniu 
międzynarodowy turniej piłkarski z 
udziałe mtrzech czołowych drużyn 
wiedeńskich i lwowskiej Pogoni.

Pierwszego dnia przeciwnikiem Po 
goni był jesienny mistrz Austrji Ad- 
mira. Spotkanie zakończyło się ka­
tastrofalną klęską Pogoni w stosunku 
3:13 (1:5).

Drużyna polaka grała bardzo sła­

bo. Technicznie ustępowała ona wie­
deńczykom przynajmnie jo klasę.

W niedzielę Pogoń przegrała rów­
nież z Rapidem 2:9 (0:6).

ZAKOŃCZENIE WALK 
O MISTRZOSTWO LIGI

W niedzielę zakończyły się defini­
tywnie tegoroczne rozgrywki o mi­
strzostwo Ligi. Ostatni mecz War­
szawianka — Wisła poprawił jedynie 
pozycję Wisły wysuwając ją na 
czwarte miejsce w tabeli. Inne pozy­
cje pozostały bez zmain.

Ostateczny stan tabeli ligowej j 
przedstawia się następująco:

st. pkt. st. br.
1) Ruch 26:14 37:26
2) Pogoń 25:15 55:3*
3) Warta 24:16 50:33
4) Wisła 23:17 51:38
5) Śląsk 22:18 34:40
6) Ł. K. S. 20:20 30:34
7) Garbarnia 19:21 37:31
8) Warszawianka 18:22 29:37
9) Legja 18:22 32:46

10) Cracovia 17:23 34:34
11) Polonia 8:32 18:5T

TOR KATOWICKI WCIĄt 
BEZCZYNNY 

W całej Europie już od szeregu ty­
godni sezon hokejowy trwa w pełni. 
Na jedynym w Polsce sztucznym te­
rze lodowym w Katowicach wciąż pa 
nuje spokój i bezczynność. Ubiegła 
niedziela minęła bez meczu.

O MISTRZOSTWO LIGI 
ANGIELSKIEJ

Sobotnie rozgrywki o mistrzostwo 
ligi angielskiej przyniosły nast. rezul 
taty: Aston Villa — Stoke City 4:0, 
Bolton Wanderers — Birmingham 
2:0. Brentford — Leeds United 2:2. 
Derby County — West Bromwich 2:0 
Everton — Sunderland 0:8. Hudders 
field — Arsenal 0:0. Middlesborough 
— Manchester City 2:0. Portsmouth 
—Liverpool 2:1. Preson.— Grimsby- 
town 1:0. Sheffiled Wednesday —t 
Chelsea 4:1. Wolverhamptoo —■ Black 
bu m  8:1.
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